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ANIELA FLECKOWA 

NOWE MOŻLIWOŚCI BUDOWY WIERCONYCH STUDZIEN BEZFILTROWYCH 
NA ZACHODNICH OBSZARACH KRAJU 

ZAGADNIENIE STUDZIEN BEZFILTROWYCH wy-
sunięte na forum publiczne po raz pierwszy1 

w „Przeglądzie Geologicznym" wywołało szeroki od-
dźwięk w kraju. Typ wierconej studni bezfiltrowej 
jako tańszy, łatwiejszy w wykonaniu i korzystniejszy 
w eksploatacji wzbudził u inwestorów, projektantów 
i wykonawców zupełnie zrozumiałe zainteresowanie 
i uznanie. Na łamach pracy codziennej raz po raz zja-
wiają się krótsze lub dłuższe notatki informujące 
0 studniach bezfiltrowych. Czasopisma gospodarcze 
1 naukowo-techniczne, jak: „Budownictwo Wiejskie", 
„Gospodarka Wodna", „Miasto", „Mechanizacja Rol-
nictwa", „Nowe Rolnictwo", „Przegląd Geologiczny" 
i inne zamieściły obszerne artykuły omawiające za-
gadnienie studzien bezfiltrowych od strony ekono-
micznej możliwości geologicznych i wykonawstwa 
technicznego. 

W programach kursów i konferencji wiertniczych 
i hydrogeologicznych, organizowanych w r. 1957 przez 
resorty gospodarcze, z reguły umieszcza się omówie-
nie zagadnienia budowy studzien bezfiltrowych. 

Tu i ówdzie geologiczne przedsiębiorstwa wyko-
nawcze przystąpiły już do planowego projektowania 
i budowy studzien tego typu. Mamy już około 10 
studzien bezfiltrowych wykonanych w kraju w róż-
nych warunkach geologicznych. Pierwsze studnie 
bezfiltrowe wykonane w kraju były założone w for-
macjach burowęglowych. Ich stropy nieprzepuszczal-
ne, utworzone przez warstwy węgla brunatnego w le-
jach studziennych, wykazały dużą wytrzymałość. 

Budowa geologiczna obszarów zachodnich Polski, 
a zwłaszcza województw poznańskiego i zielonogórs-
kiego stwarza szczególnie dobre warunki do budowy 
studzien bezfiltrowych. Najnowsze bowiem badania 
geologiczne stwierdziły szerokie rozpowszechnienie 
w zachodniej części Polski, a zwłaszcza na terenie 
województwa poznańskiego i zielonogórskiego 
złóż węgla brunatnego. Artykuł niniejszy ma na celu 
przede wszystkim zwrócenie uwagi na możliwości za-
kładania studzien bezfiltrowych na zachodnich obsza-
rach kraju. 

Przytoczę kilka danych o polskich studniach bezfil-
trowych, z których część jest obszernie omówiona 
w artykule inż. Tysiąca2, część zaś jeszcze w literatu-
rze fachowej nie była ogłoszona. 

W studni bezfiltrowej wybudowanej w r. 1950 dla 
technikum we Wronkach strop leja tworzy warstwa 
węgla brunatnego o miąższości 2,5 m na głębokości 
97,0—99,5 m. Warstwę wodonośną tworzy tu piasek 
gruboziarnisty. Wydajność studni wynosi 100 m3/godz. 
Przez cały czas studnia pracuje bez zarzutu. 

Lej studni bezfiltrowej wybudowanej dla wodocią-
gów miejskich we Wronkach w r. 1952 posiada rów-
nież strop z węgla brunatnego o miąższości 3,5 m na 
głębokości 94,0—97,5 m. Warstwę wodonośną tworzy 
szary piasek średnioziarnisty. Wydajność 360m»/godz. 

Trzecia studnia bezfiltrowa we Wronkach zbudo-
wana podczas okupacji jako studnia z filtrem, a w r. 
1955 przebudowana na bezfiltrową wykazuje w tych 
samych warunkach hydrogeologicznych znaczną prze-
wagę i mniejsze koszty eksploatacji w porównaniu 
z pierwotną studnią zaopatrzoną w filtr siatkowy. 

1 Mar ian I w a n o w s k i — B u d o w a w i e r c o n y c h s tudz ien b e z -
f i l t r o w y c h . „ P r z e g l ą d G e o l o g i c z n y " 1955, nr 1. 

2 K a z i m i e r z T y s i ą c — O w i e r c o n y c h s tudniach b e z f i l t r o -
w y c h w y k o n a n y c h w Po l s ce . „ P r z e g l ą d G e o l o g i c z n y " 1958, 
nr 10. 

Duża zawartość żelaza w wodzie oraz jej agresywność 
powodowały stałe „zarastanie" filtra w studni pier-
wotnej, co pociągało za sobą stałe zmniejszanie wy-
dajności studni. Jako strop została tu wykorzystana 
2,5 m warstwa węgla brunatnego na głębokości 96,5 
do 99,0 m. Warstwę wodonośną stanowi piasek drob-
noziarnisty, przechodzący w gruboziarnisty u dołu 
warstwy. Studnia ta jako bezfiltrowa pracuje bez za-
rzutu. 

Studnia bezfiltrowa k. Poznania wykonana zo-
stała w 1951 r. Stropem leja jest tu również 
warstwa węgla brunatnego, o miąższości 1,60 m na 
głębokości 52,2—53,8 m. Charakterystyczną okolicz-
nością, na którą warto zwrócić uwagę, jest to, że 
cienka warstwa węgla brunatnego o miąższości 
1,60 m, tworząca strop nieprzepuszczalny okazała się 
wystarczająco silna i wytrzymała. Studnia od 6 lat 
pracuje bez zarzutu. 

Na terenie powiatu Szamotuły w roku 1955 
została zbudowana studnia bezfiltrowa. Stropem 
leja jest tu węgiel brunatny o miąższości 2,8 m. 
Odwiert początkowo został wykonany na głębo-
ści 160 m, następnie końcową kolumnę rur podciągnięto 
do 119,2 m i zanurzono do 50 cm w warstwie wodo-
nośnej o miąższości 20,5 m. Warstwę wodonośną sta-
nowią tu piaski drobnoziarniste, zailone, słabo prze-
puszczalne, co zmusiło wykonawcę do zaniechania 
założenia filtra siatkowego, jak to przewidywała do-
kumentacja, i wykonania studni jako bezfiltrowej. 
Wydajność studni wynosi 12 m3/godz. 

W 1954 r. została wykonana studnia bezfiltrowa 
w powiecie Międzychód. Odwiert początkowo do-
prowadzono do głębokości 44,0 m, następnie 
zaś rury podciągnięto do 32,0 m. Warstwę stropową 
stanowi tu węgiel brunatny o miąższości 1 m, pod-
party pół zwartym iłem o miąższości 3,5 m, co poz-
woliło wyeliminować zasypkę żwirową, konieczną do 
zabezpieczenia przed obsunięciem się stropu. Warstwę 
wodonośną stanowią tu piaski pylaste o miąższości 
4 m. Wydajność studni wynosi 38,4 ms/dobę, co dla 
potrzeb miejscowych jest zupełnie wystarczające. 
Studnia przez cały czas pracuje bez zarzutu. 

Trzecia studnia bezfiltrowa jest obecnie budowana 
w powiecie Nowy Tomyśl. Strop leja utworzony 
jest również przez węgiel brunatny o miąż-
szości 3,5 m. Warstwę wodonośną stanowi 24,5 m 
warstwa mułów słabo przepuszczalnych, na głębo-
kości 77,0—80,5 m. 

Mapka rozmieszczenia węgla brunatnego w Polsce 
zamieszczona w artykule E. Ciukaa pokazuje znaczne 
zagęszczenie złóż węgla brunatnego w województwach 
zachodnich, szczególnie zaś w zielonogórskim i poz-
nańskim. Z tęgo samego artykułu dowiadujemy się, 
że znaczna część obszaru Polski ma dobre warunki do 
budowy studzien bezfiltrowych w formacjach buro-
węglowych. Wobec tego, że wiercone studnie bezfil-
trowe wybudowane w kraju w"kazały swą wielką 
przewagę pod wielu względami w zakresie ekonomiki 
i techniki nad studniami wierconymi z filtrami siat-
kowymi, a tereny województw zachodnich obfitują 
w formacje burowęglowe, mające już wypróbowane 
idealne warunki geologiczne do budowy studzien bez-
filtrowych, mamy prawo wysunąć postulat, by tere-
nowe rady narodowe w województwach zach;odtnich 

s E d w a r d Ciuk — Z łoża w ę g l i b r u n a t n y c h w P o l s c e i p e r -
s p e k t y w y i ch p o s z u k i w a ń . „ P r z e g l ą d G e o l o g i c z n y " 1957, nr 5. 
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domagały się od przedsiębiorstw projektujących i wy-
konawczych budowania na terenach burowęglowych 
studzien bezfiltrowych. 

Nie jest dziełem przypadku, że Komisja Planowania 
przy Radzie Ministrów prosi zainteresowane minister-
stwa o zalecenie podległym sobie jednostkom badania 

możliwości budowy studzien bezfiltrowych i wykony-
wanie tego typu studzien wszędzie, gdzie są odpo-
wiednie ku temu warunki geologiczne. Jest to bowiem 
fragment wielkiej akcji oszczędnościowej wywołanej 
potrzebą zmniejszenia ogólnych kwot inwestycyjnych 
i skrócenia czasu budowy ujęć wodnych. 

TADEUSZ KLIŃSKI 

ZASTOSOWANIE ZASADY STUDNI BEZFILTROWYCH 
PRZY ROZPOZNANIU WARUNKÓW HYDROGEOLOGICZNYCH 

W REJONACH WYSTĘPOWANIA NIEKTÓRYCH ZŁÓŻ KOPALIN 

CZYNIONE OSTATNIO WYSIŁKI dokumentato-
rów złóż surowców mineralnych jak i wymaga-

nia górników eksploatatorów tych kopalin idące 
w kierunku znacznego rozszerzenia stopnia rozpozna-
nia warunków hydrogeologicznych, nasuwają pewne 
wnioski, które przy praktycznym zastosowaniu mogą 
się okazać korzystne i warte rozpowszechnienia a na-
wet zalecenia. 

Opierając się na obserwacjach poczynionych przy 
analizowaniu wielu dokumentacji geologicznych złóż 
surowców mineralnych, a w szczególności ich części 
omawiających istniejące w rejonie złoża stosunki 
wodne, można bez przesady stwierdzić, że ich stopień 
rozpoznania jest na ogół znacznie mniejszy, niż jest 
to podyktowane konkretnymi potrzebami projektan-
tów budowy kopalń i możliwościami w tym zakresie. 
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Ryc. 1 

1 — piasek, 2 — glina z w a ł o w a , 3 • - ii, 4 w ę g i e l brunatny . 

Dla zobrazowania powyższego przytoczę jeden 
z wielu przykładów. Otóż dla udokumentowania za-
sobów mioceńskiego złoża węgla brunatnego zalega-
jącego na głębokości 40—50 m odwiercono kilkadzie-
siąt otworów wiertniczych. W czasie wykonywania 
tych robót stwierdzono występowanie nad złożem 
dwu poziomów wodonośnych, oddzielonych między 
sobą warstwą glin zwałowych lub zalegających w for-
mie dużych soczewek piaszczystych wśród utworów 
praktycznie nieprzepuszczalnych, jak pokazano na 
ryc. 1. 

W rezultacie poza stwierdzeniem występowania 
horyzontów wodnych wiercenia te dla rozpoznania 
hydrogeologicznego nie dały szczegółowych materia-
łów i danych mogących służyć za podstawę do wy-
ciągnięcia wniosków o ilościach wody i możliwościach 
jej doprowadzenia. Dopiero osobne otwory studzienne 
i obserwacyjne z całym ich uzbrojeniem, po przepro-
wadzeniu próbnych pompowań i obserwacji zacho-
wania się poziomu zwierciadła wody w poszczegól-
nych horyzontach, rzuciły światło na panujące wa-
runki hydrogeologiczne. Połączone to było naturalnie 
z dużymi nakładami kosztów i czasu, a w efekcie nie 
otrzymano pełnego obrazu, trzeba go było uzupełniać 

wnioskami opartymi na analogii do rozpoznanych od-
cinków (soczewek). Nadmienić trzeba, że wody zale-
gały w tych poziomach pod ciśnieniem hydrostatycz-
nym dochodzącym do kilkudziesięciu metrów słu^a 
wody. 

Uogólniając ten przykład na inne przypadki podob-
ne, stwierdzić można, że rozpoznanie stosunków wod-
nych w rejonie tego typu złoża metodą próbnych 
pompowań i obserwacji tylko w specjalnych otworach 
studziennych, tzw. „hydrowęzłach", daje wyniki od-
noszące się częstokroć wyłącznie do najbliższego oto-
czenia punktu obserwacyjnego. Są to nieliczne punkty 
i dlatego uogólnianie uzyskanych wyników może być 
nie uzasadnione. Nasuwa się więc pierwszy wniosek, 
aby podczas wierceń rozpoznawczych prowadzić moż-
liwie najdalej idące obserwacje hydrogeologiczne, aż do 
próbnego zezerpywania wody z każdego nawierconego 
poziomu wodonośnego włącznie. Jest rzeczą jasną 
i znaną, że prowadzenie takich obserwacji i badań 
napotyka na znaczne trudności i częstokroć wiąże się 
z dużymi kosztami. Tak np. przeprowadzenie właś-
ciwego próbnego pompowania jest możliwe tylko 
przy odpowiedniej średnicy rur, zafiltrowaniu war-
stwy wodonośnej itp., co ze znanych względów napo-
tyka na duże trudności. 

Dla usunięcia przynajmniej niektórych trudności 
i zmniejszenia kłopotów oraz kosztów związanych 
z urządzeniem otworu do przeprowadzenia próbnego 
pompowania nasuwa się drugi wniosek, a mianowicie 
wykorzystanie w niektórych sprzyjających warunkach 
geologicznych i hydrogeologicznych zasady studni 
bezfiltrowych. 

Ryc. 2 przedstawia wygląd otworu wiertniczego 
przygotowanego do przeprowadzenia pompowania 
z uwzględnieniem zasady studni bezfiltrowych. Tech-
niczne wykonanie polega na tym, że wiercenie otworu 
po przebiciu nieprzepuszczalnej warstwy glin lub iłów 
zwartych, a nawet półzwartych stanowiących dosta-
tecznie wytrzymały strop piaszczystej czy też piasz-
czysto-pylastej warstwy wodonośnej o stwierdzonym 
ciśnieniu hydrostatycznym większym niż przewidywa-
na depresja przy maksymalnej wydajności wody, zo-
staje przerwane, a rury podciągnięte lub opuszczone 
na maks. 20 cm poniżej stropu warstwy wodonośnej. 

Następnym etapem jest możliwie szybkie wykona-
nie leja i wypełnienie go żwirem, jeżeli strop stano-
wią gliny lub iły. Gdy strop stanowi pokład węgla 
brunatnego, wypełnienie jest zbędne. Wykonanie leja 
jest czynnością identyczną z oczyszczeniem otworu 
wiertniczego z tzw. „korka". Uzyskuje się to za po-
mocą łyżkowania (jeżeli materiał warstwy wodonoś-
nej jest gruboziarnisty i nie może być wyniesiony 
strumieniem wody o małej prędkości) albo pompą tło-
kową („kubełek francuski") ze stożkowym tłokiem 
skórzanym lub gumowym na żerdziach. Wprowadzona 
w ten sposób w ruch woda porywa drobne ziarenka 
piasku, wytwarzając pod warstwą wodoszczelną prze-
strzeń (wypełnioną wodą) w kształcie leja. Głębokość 
i powierzchnia boczna leja są funkcjonalnie związane 
przez wielkość kąta naturalnego zsypu materiału, 
tworzącego warstwę wodonośną. Kąt ten waha się 
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